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Goście już odjechali 


Było to niejednokrotnie przedmiotem 
fars, humoresek, anegdot i dowcipów: 
— jak błyskawicznie i gruntownie zmie- 
niają się fizjognomje gospodarzy po... 
wyjeździe gości. Maska obłudy spada, 
— gospodarze wracają nietylko do daw- 
nych codziennych zajęć, ale i do zwyk- 
łego poziomu swej kultury obyczajowej, 
sztucznie podciągniętej obecnością go- 
ści, Westchnienie ulgi ze strony gospo- 
darzy jest tem głębsze i szczersze, im 
bardziej wizyta była „naciągnięta', im 
mniej wynikała z zażyłości wzajemnej i 
z wzajemnej serdecznej skłonności, 

Temat: „gdy goście już odjechali“ 
da zapewne sporo materjału humory- 
stom zarówno niemieckim, jak i francus- 
kim — po wizycie ministrów francus- 
kich w Berlinie, Coprawda, gospodarze 
niebardzo się krępowali już podczas sa- 
mej wizyty, Gdy w salonach stolicy kan- 
clerz. Brüning i minister Curtius w nie- 
poszlakowanie białych kamizelkach fra- 
kowych usiłowali wmówić w swych go- 
ści, że pod temi kamizelkami biją ser- 
ca, ożywione samą tylko miłością ku 
Francji, — w tym samym czasie z ham- 
burskiej oficyny zuchwały dryblas, prze 
rastający o głowę bliższą progn'turę kan 
clerza i jego ministra — niedwuznacz- 
nię pokazywał gościom francuskim pięść 
wygrażając nią brutalnie. 

W tymże Hamburgu zdarzyły się 
jeszcze lepsze „kawały”, skoro tylko 
goście francuścy opuścili granice Rze- 
szy Niemieckiej, Miała się tam odbyć 
serja odczytów pacyfistycznych pod 
przewodnictwem znanego pacylisty ge- 
nerała' Schoeneicha, którego w swoim 
czasie mieliśmy sposobność ` widzieć i 
słyszeć w Warszawie. 

„Polskę'* na tym występie pacyfis- 
tów reprezentował były poseł z PPS 
Pragier, którego w drukowanych pro- 
spektach zarekomendowano wobec pu- 
bliczności niemieckiej jako... ,sorjalisty- 
Ewa przeciwnika Marszałka Piłsuds- 

się Zdawałoby się, że taka „reko- 

dacja” powinnaby rozbroić w sto- 
suniti do. p. Pragiera najbardziej zawzię 
tych hitiierowców. Ale, gdzietam! Hitt- 
lerowcy, którzy wdarli się na salę, za- 
p. Pragierowi wargi i łydki trzęsły się 
ze.. wzruszenia... Daremnie wzywał do 
spokoju gen. Schoenich i daremnie wy- |! 
pominał, że w Polsce nikt mu nie prze- 
szkadzał, gdy wygłaszał swój odczyt. 
Hittlerowcy wyli w dalszym ciągu, głu- 
sząc i przerywając „piękno”, niewąt- 
, pliwie, wywody eX-posła Pragiera. Da- 
remnie również gen. Schoenich odwoły- 
wał się do pomocy policji. Schutzmani 
działali w myśl zasady: „nam się nie 
spieszy". Gdyby to chodziło o komuni- 
stów... Ale kochani hittlerowcy, którzy 
ryczą „Deutschland erwache!' nie za- 
sługują przecież, by ich traktować zbyt 
SUrowo... 

„Polski* delegat p. Pragier mógłby 
się pocieszyć tem, że również „sym- 
patycznie” przyjęci nie byli inni mów- 
cy: — profesor francuski Roesler i 
przedstawiciel Hiszpanji gen. Bourgue- 
tte, 
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Sumiennem wykonywaniem obowiąsków, 
budujemy silną Ojczyznę! 
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Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, wtorek 13 października 1931 roku. 
[r SOO taty. r o OWSA 


-8,75 


Panika na giełdach 


Wiadomości o wstrząsie gospodar- 
czym w Stanach Zjednoczonych wywar- 
ły wielkie wrażenie ma giełdzie war- 
szawskiej, 

Dzień wczorajszy ubiegł w atmosfe- 
rze bardzo podnieconej, niewiele róż- 
niącej się od paniki. 

Zaofiarowanie dolara było bardzo 
znaczne, nabywców znajdowało jednak 
bardzo* niewielu. To też kurs dolara 
spadł na czarnej giełdzie do dawno nie- 
notowanego poziomu 8.75, 

Przed kasami Banku Polskiego zja- 
wiły się od samego rana znaczne tłu- 
my posiadaczy dolara, które wyczeki- 
wały cierpliwie swojej kolejki, aby za- 
mienić dolary na złote, 

Wobec tak wielkiej podaży Bank 
Polski płacił za dolary pa 8,88 zł., a na 
wet 8,86, gdy wczoraj kurs oficjalny wy 
nosił jeszcze 8,95 zł. 


Nowy York. (Pat.) W dniu 10. b. m. 


na giełdzie oficjalnej notowania poży- 


czek polskich bardzo wybitnie się po- 
lepszyły. 8% 60 do 67, 7% 50 do 52, 
6% — 56, śląska 36, m. st. Warszawy 
37, złoty 11.20. Giełdowe biuro statys- 
tyczne ogłosiło nową klasyfikację obli- 
gacyj, w której uległy obniżeniu nieomal 
wszystkie najważniejsze kraje Europej- 
skie. Utrzymano klasyfikację obligacyj 
tylko Francji i Polski na dawn. stopniu. 


IW kołach giełdowych oświadczają, 
iż europejska sytuacja pieniężna nie 
wpływa bynajmniej na dolara, Fluktu- 
acje jego są tylko wynikiem codzien- 
nych transakcyj, podstawa jego jest ab- 
solutnie zdrowa. Na 5 miljardów złota, 
posiadanego przez Amerykę, dwa mil- 
jardy znajdują się w obiegu w postaci 
certyfikatów złotych, 800 miljonów, zy 
li ustawowych 35% pokrywa wkłady, 
zaś reszta pokrywa obieg banknotów. 
Eksport złota nie jest krępowany, przy 
czem Ameryka  chętnieby widziała 
zwiększenie tego eksportu. 


Nowy rząd w Niemczech 


Prapozycje. 
* Berlin, (Pat.) O godz. 9,15 wieczo- 


rem kanclerz Brüning udał się do pre- 
zydenta Hindenburga, przedkładając 


Lista oficjalna. 


* Berlin. (Pat) O godz. 10.30 ogło- 
szona została oficjalna lista nowego ga- 
binetu Rzeszy. Według komunikatu 


Ogłoszenia: łam.) 10 gr, za reklamy na str. 4-łam, 
wiadomościach potocznych 30 gr na pierwszej str. 50 g- Rabatu 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski 

trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i siątok. Przy sądo- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw spor- 
nych właściwy jest Sąd w Wąbrzeźnie. Za terminowy przepi- 
sane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


mu listę nowego gabinetu w następują- IBiura Wolffa, prezydent Hindenburg 
cym składzie: kanclerz i minister Spraw |przedłożoną mu przez kanclerza Rzeszy 
Zagranicznych — dr. Brüning, zastęp- matę zatwierdził, poruczając jednocześ- 


ca kanclerza i minister Finansów — Di 
trich, minister Gospodarki 


prof, jnicznych kanclerzowi 
Warmbold, minister Pracy — dr. Sie- Min. 


Min. Spraw Zagra- 
Briiningowi, a 
Spraw. Wewn. dr. Groenerowi. 


nie a kierownictwa 


$erwald, minister Reichswehry i Spraw |Min. Poczt dr. Schaetzel zastrzegł so- 


Wewnętrznych — Groener, ministe: 
Sprawiedliwości — dr. Joel, minisier 
Wyżywienia i Rolnictwa — Schiele, 


minister Komunikacji — Treviranus, mi 
nister Poczty — dr. Schatzel, 


Gdy w Hamburgu tak dobitnie de-, 
„pacyfistyczne” |dążeń niemieckich: 
polityka | lają pokój cioopojski - równocześnie w 
Oto np. |Belgji i w Polsce. 


monstrowano nastroje 
— równocześnie „pokojowa“ 
poza.. obrębem „Vaterlandu”. 
agencja niemiecka „Telegraphen- Union’ 
idoniosła z Belgji, że w miejscowości Ha- 
sselt doszło do krwawych staré pomię- 
dzy flamandami i wallonami. Walloni 
chcieli złożyć wieniec na grobie żołnie- 
rzy francuskich, pochowanych za cza- 
su wojny na cmentarzu miejscowym. Nie 
podobało się to flamandom, będącym 
pod wpływem agitacji niemieckiej. Stąd 
— stąrcie, przelew krwi, setka rannych, 
Traf zdarzył, że wypadki te zbiegły 
się niemal z listem otwartym, wystoso- 
wanym przez posłanki i senatorki pol- 
skie do ukraińskiej posłanki Rurnickiej, 
która niedawno „popisywała się" w Ge- 
newie oszczerstwami przeciw Polsce. 


List posłanek polskich wskazuje słusz- 
nie na zatrute źródło agitacji przeciw- 
«polskiej wśród ludności ukraińskiej. 


lbie do jutra decyzję w sprawie przyję- 
icia teki. Urząd komisarza Rzeszy dla 


spraw wschodnich, który zajmował do- 
tychczas minister bez teki Treviranus, 
zostanie obsadzony później, 


Mamy tedy ilustrację „pokojowych” 
Niemcy podpa- 


Dodajemy jeszcze do tego fakty ta- 
kie, jak wybicie szyb w lokalu konsu- 
latu polskiego w Berlinie, oraz kolejny 
„występ' ministra Treviranusa na te- 
mat „korytarza“, — a będziemy mieli 
momentalne zdjęcie min gospodarzy "ie 
mieckich, uwolnionych z więzów etykie- 
ty po wyjeździe gości francuskich... 

Nic jeszcze w psychice niemieckiej 
nie zmieniło się, ani nie uległo popra- 
wie. Po dawnemu wygraża się w. Niem- 
czech pięścią na wszystkie strony. 

Całe szczęście, że w cywilizowanym 
świecie zmajdzie się jeszcze dość siły 
na to, ażeby ową pięść niemiecką przy- 
musić do opadnięcia. 


—0— 
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Rok XI 


Opeka rządu tureckiego nad Trockim 


* Soija, (Pat) Według doniesień z 
Ankary, rząd turecki deportował Troc- 
kiego, który zamieszkiwał dotychczas 
na wyspach Książęcych na morzu Mar- 
murowem, do jednej z fortec w cieśni- 
nie Dardanelskiej., Decyzja ta powzięta 
została w związku z tem, że rząd tu- 
recki uważał, że ostatnie spotkanie 
Trockiego z b. królem Amanullahem 
stanowiło niebezpieczeństwo dla poko: 
ju na granicy turecko- -perskiej. W ostat 
nich dniach pozbawiono również Ama- 
nullaha praw eksterytorjalności, które 
w swoim czasie przyznane mu były 
przez Turcję. 


—0—— 


Kara za polski śpiew 
w kościele 


Dyneburg. (Pat). W dniu 9 paździer-. 


nika rb. rozpoczęła się w sądzie pokoju 
w Grzywie rozprawa przeciwko 15-tu 
Polakom az śpiewanie w kościele w ję- 
zyku polskim. Powodem wytoczenia 
sprawy był fakt, że oskarżeni w dniu 
31 maja br: śpiewali po polsku w cza- 
sie nabożeństwa w kościele w Elerni, 
gdzie panuje ten zwyczaj, iż ostatnia 
niedziela każdego miesiąca przeznaczo- 
na jest na nabożeńctwo łotewskie. 

W wzmiankowanym dniu jednak, ja- 
ko w dniu ostatniego nabożeństwa ma- 
jowego, przybyli do kościoła w Elerni 
liczni Polacy z okolicy, wytwarzając w 
kościele większość w stosunku do pa- 
raljan łotyszów. Świadkowie oskarżenia 
stwierdzają sami, iż było ich zaledwie 
ponad 20, resztę uczestników nabożeń- 
stwa stanowili Polacy, których pełen 
był kościół. 

Jednakże, mimo tego stosunku, ło- 
tysze oskarżyli Polaków o przeszkadza- 
nie w nabożeństwie i sprawa została 
skierowana do sądu. Ksiądz Skokowski 
proboszcz parafji elerneńskiej, starał się 
doprowadzić do zgody i ułagodzić oskar 
życieli. Ci jednakże, podżegani przez 
szowinistów iłłuksztańskich i ich przy- 
wódcę ks. Weltnego, nie dali się od- 
wieść od swego postanowienia. 

W zakończonym w dniu dzisiejszym 
w Grzywie procesie Polaków, oskarżo- 
nych o śpiewanie po polsku i „przeszka 
dzanie w czasie nabożeństwa” w koś- 
ciele w Elerni, czterech oskarżonych 
skazano na trzy miesiące aresztu, 10- 


ciu na dwa miesiące aresztu, a jednego 


Delegacja Toruńczyków 
u p. Prezydenta Rzplitej 


Pan Prezydent Rzplitej przyjął w 


dniu 7 b. m. delegację bractwa Strze- 


leckiego z Torunia w osobach p. Tyr- 
chona, Makowskiego oraz Mackowiaka. 
Delegacja ta wręczyła P. Prezydentowi 
pamiątkowy złoty krzyż, wykonany dla 
upamiętnienia strzału honorowego do 
historycznej tarczy królewskiej, odda- 


nego przez Pana Prezydenta w czasie , 


bytności Jego w Toruniu dn. 16 lutego 
1930 r. 
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Wstrasajata katastrofa w Gdyni 


13 ofiar strasznego wybuchu — Pół miljona złotych strat 
pokryje ubezpieczenie — Śledztwo sądowe — Pogrzeb ofiar 


W ubiegły czwartek, dnia 8. bm. w Gdyni 
nastąpiła straszna katastrofa, która młode na- 
sze miasto portowe okryła głęboką żałobą. — 
Narożnik wielkiego bloku mieszkalnego, wybu- 
dowanego przez Zakład Ubezpieczeń Pracowni- 
ków Umysłowych i niedawno oddanego do u- 
żytku, został wskutek wybuchu gazu ziemnego 
dosłownie wysadzony w powietrze, grzebiąc 
pod gruzami całe rodziny — mężczyzn, kobie- 
ty i nieletnie dzieci Rozmiary katastroiy są 
tak potworne, że zaliczyć ją należy do jednej 
z największych, jakie w ostatnich czasach w 
Polsce się wydarzyły. 

Na podstawie zebranych danych i obserwa- 
cyj oraz opowiadań osób, bezpośrednio dotknię- 
tych katastrofą, możemy obecnie zrekonstruo- 
wać całkowity obraz straszliwego nieszczęścia, 


Co spowodowało eksplozję 


Mianowicie w ostatnich dniach Sp. Akc. 
wGazolina*, właścicielka 10-letniej koncesji za- 
kładów gazowych w Gdyni, po ułożeniu gazo- 
ciągów w Alei Kasyna (Aleja Marsz, Piłsuds- 
kiego) i bocznej ul. Cichej, przepychała ciśnie- 
niem gazu powietrze. Poboczna odnoga gazo- 
ciągu wprowadzona była poniżej poziomu ulicy 
około 80 cm. do piwnicy narożnego bloku Z. 
U. P. U. (Związek Ubezp. Pracowników Umy- 
słowych). 

Inż. Jagodziński, zarządca bloków Z. U. P. 
„U, od kilku dni słyszał syczenie z piwnicy i 
zwrócił na ten fakt telefonicznie uwagę zarzą- 
dowi „Gazoliny”, co także stwierdził przed wła- 
dzami i sędzią śledczym, że odpowiedziano mu, 
iż to jest przepychanie powietrza w gazocią- 
gu, również kilka minut przed samym wypad- 
kiem p. Rościszewski z Banku Cukrownictwa 
Polskiego, przechodząc koło rogu bloku, dziś 


Straszliwa kslastroła gmachu ZUP, w Gdyni wstrząsnęła opinją kraju. 


Dziś niezaprzeczenie da się stwierdzić, że 
nie wadliwość budowy bloku i jego trwałość 
murów wywołała katastroię, tylko siła eksplo- 
zji działającej od spodu, t. zn. z piwnic napeł- 
nionych gazem. 


Nazwiska rannychi zabitych 


Nazwiska zabitych są: 6-miesięczne dziecko 
Jerzego Olgebrandta, żona inżyniera Irena eB- 
rezowska, Władysława Berezowska, córka inż. 
B„, Marja Berezowską, matka inż. B, Januta 
Łabuciówna, 2-letnie dziecko, Lityńska, teścio- 
wa Łabucia; Helena Rybarczyk; Kazimierz Pa- 
biszewicz, technik i 50-letnia Lipińska, 

Dotkliwe rany odniosło 7 osób, w tem: Dro- 
zdowski i Drozdowska (małżeństwo), 9-letni Be- 
rezowski (syn zabitej matki), około 50-letnia 
służąca Zuzanna Witczak, zatrudniona u p. Ma- 
ciejewskiego, młoda mężatka Tarchalska, około 
20-letnia Donhalówna i i człowiek nieznanego 
nazwiska, który po opatrunku niespostrzeżenie 
opuścił szpital Rannych odstawiono do szpi- 
tala SS. Miłosierdzia. 

LICZBA ZABITYCH DOTĄD WYDOBY- 
TYCH WYNOSI 13 OSÓB. 

Pod gruzami znajdują się prawdopodobnie 
jeszcze zwłoki 5 ofiar. 


Co opowiadają ranni? 

O godzinie 5-tej po południu dochodziły do 
mieszkań wstrętne zaduchy, które dopiero o 
godzinie 6-tej wieczorem rozpoznano, iż są to 
wydzieliny gazu, ponieważ tego dnia robotnicy 
z firmy „Gazolina* pracowali około zakładania 
rur gazowych, dlatego nie brano powyższego 
pod uwagę. Żadnej detonacji ranni nie słyszeli, 
a zdemolowanie mieszkań nastąpiło tak szyb- 
ko, iż skoro znaleźli się zasypani gruzami, stra- 
cili przytomność i już nic więcej nie pamiętają. 


K y 
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Władze państwowe 


zajęły się energicznie niesieniem pomocy ofiarom, — Zdjęcie nasze przedstawia fragment zde- 
malowanegn śmachn 7. U. P. 


będącego w gruzach, słyszał syczenie, to saino 
stwierdził inż. p. Wecker, mieszkający w tym 
samym bloku, na co zwrócił zarządcy uwagę. 
Oprócz innych, którzy słyszeli syczenie, był 
jeszcze p. pułk. Ihnatowicz, który na kilka mi- 
nut przed wypadkiem słysząc syczenie, zaglą- 
dał przez szpary do piwnicy. 


Normalnie wylot gazociągów w piwnicy mu- 
siał mieć zamknięcie, — jak twierdzą fachowcy, 
— wentylem przepustowym i przy próbowaniu 
przepychania gazem powinien był być obecnym 
monter gazowni z manometrem, stwierdzają- 
cym ciśnienie gazu , Ponieważ gaz jest bezwon- 
nym, gazownie perfumują go zwykłe siarką, a- 
by jakiekolwiek ujście gazu, czy to przez wa- 
dliwe zamknięcie, czy też ewentualne pęknię- 
cie rury, było natychmiast odczute, Cały sze- 
reg katastrof gazowych, szczególnie w okręgach 
gazu ziemnego Wschodniej i Zachodniej Mało- 
polski, gdzie używa się tegoż gazu nawet do 
pieców kailowych, w początkach zastosowania 
tego gaza wynikał z braku t. zw. perfumowania. 


Należy przypuszczać, co po dokładnem usu- 
nięciu gruzów stwierdzi śledztwo, że gaz ucho- 
dząc z gazociągu do piwnic bloku, stworzył 
swojem zgęszczeniem rodzaj zbiornika gazowe- 
go i przez otwarte okno podszedł do któregoś 
z mieszkań parterowych i zapalił się czy to od 
ognia pieca kailowego, czy też od ognia zapał- 
ki. Nastąpiła eksplozja mieszanki gazu z po- 
wietrzem i został wyrwany cały róg bloku, jak 
również przebite ściany na drugą stronę bloku. 


Komunikat Komisarza Rządu 


Z powodu krążących tu niepokojących wia- 
domości o możliwości dalszych wybuchów ga- 
zów w mieście, komisarz rządu oświadczył, że 
na jego rozporządzenie główne przewody ga- 
zowe zostały natychmiast po katastrolie zam- 
knięte, wobec czego żadne niebezpieczeństwo 
nowych wybuchów nie grozi 

Komisarz Rządu stwierdza, że wszystkie 
wersje o powodach wypadku są nieaktualne do 
chwili zbadania przez sąd i fachowych rzeczo- 
znawców rzeczywistych przyczyn. 


Przyjazd komisji 
ministerjalnej 


Dnia 9. bm. przybyła samolotem z Warsza- 
wy do Gdyni komisja, delegowana przez mini- 
stra pracy i opieki społecznej z p. dyrektorem 
departamentu Dreckim na czele. Po dokonaniu 
oględzin miejsca katastrofy i ustaleniu jej roz- 
miarów oraz wstępnem badaniu ewentualnych 
przyczyn, komisja w porozumieniu z komisa- 
rzem rządu oraz komisarzem i dyrektorem Z. 
U. P, U. przedsięwzięła szereg środków dla zli- 
kwidowania skutków katastrofy. W tym celu 
Z. U. P. wyasygnował kwotę 15.000 zł. do dys- 
pozycji komisarza rządu na pomoc dla ofiar ka- 
tastrofy i inne wydatki, związane z akcją rato- 
wniczą. 
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Marszałek Pilsudski wyjechał do Rumunj 


na kilkotygodniowy urlop 


Warszawa, 12, 10. (Pat) Wczoraj 


Na dworcu żegnali P. Marszałka p. 


w niedzielę, o godz. 14,55 P, Marszałek | premjer Prystor, członkowie rządu, 
Piłsudski w towarzystwie płk. dr. Woy- |przedstawiciele poselstwa rumuńskiego 


czyńskiego wyjechał pociągiem burare- 
szteńskim do Rumunji na parotygodnio- 
wy wypoczynek. 


w Warszawie oraz szereg wyższych 
wojskowych. 


—x— 


Śledztwo sądowe 

Władze sądowe z sędzią śledczym okręgo- 
wym Karasiewiczem na czele prowadzą ener- 
giczne śledztwo już od kilku dni. Przesłucha- 
nych zostało około 30 świadków. Badania pro- 
wadzi się przy udziale powołanych przez sę- 
dziego Karasiewicza rzeczoznawców gazownic- 
twa, wicedyrektora gazowni warszawskiej Tor- 
żewskiego i dyr. zakł. wodoc, i kan. w Gdyni, 
inż. Michalskiego. 

Najważniejszym momentem śledztwa będzie 
jednakże wizja lokalna, dokonana w piwnicach 
zburzonej części gmachu Z. U. P. U. 


Nad trumną tragicznie 
zmarłych 


W niedzielę, o godz. 4 po poł. odbyła się 
eksportacja zwłok ofiar katastrofy z kostnicy 
Sióstr Elźbietanek do kościoła Serca Jezuso- 
wego. 

Jak można było się spodziewać, pierwszy 
ten żałobny obrządek stał się olbrzymią i po- 
wszechną manifestacją smutku i współczucia. 
Ulice, któremi miał kroczyć orszak, były zapeł- 
nione publicznością, stojącą w gęstych szpale- 
rach. Na placu Kaszubskim przed zakładem 
Sióstr zgromadził się tłum kilkutysięczny, 

Strażacy powoli wynosili trumny i ustawiali 
je na okrytych kirem platformach, najprzód ma- 
łe, białe trumienki, w których spoczęły ciałka 
zabitych dzieci, później duże, dębowe trumny 
ze szczątkami dorosłych. Mimo wielkiego sku- 
pienia ludzi dokoła panowała głęboka, przy- 
śnębiająca cisza, w której słychać było jedynie 
szmer odmawianej półgłosem modlitwy. 


Ks. Biskup Dr. Okoniewski 
prowadzi kondukt żałobny 


Ks. Biskup Okoniewski, który prowadził 
kondukt w asyście licznego duchowieństwa, po- 
kropił trumny, poczem dał znak do wyruszenia. 
Zwolna zakołysały się sztandary i smutny po- 
chód skierował się w stronę świątyni. 

W kościełe ustawiono trumny rzędem tuż 
orzed oltatzem, jedną obok drugiej w długim 
szeregu, na nich spoczęły wieńce—dużo kwia- 
i tów białych, różowych, czerwonych. Gdy na- 
wa kościoła zapełniła się po brzegi, rozpoczęły 
się modiy za zmarłych. Ludzie stali pogrążeni 
w zadumie i wsłuchani w słowa modlitwy: Re- 
quiem aeternam dona eis Domine... 

Wśród ciszy, jaka później zapanowała, prze- 
mówił do wiernych Ks. Biskup. Poważna, wy- 
soka postać, pełna dobroci i majestatu. — Mówi 
z głębi serca, jak człowiek do ludzi i jak ka- 
płan-pocieszyciel do nieszczęśliwych. Mówił o 
potędze boskiej, o śmierci, która nas wszystkich 
czeka, o odkupieniu, które winniśmy sobie wy- 
błagać. 

Słowa arcypasterza wycisnęły łzy z oczu 
słuchaczy, krzepiąc zarazem. na duchu tych, 
których nieszczęście tak ciężko doświądczyło... 


Pogrzeb 


Śmiertelne szczątki ofiar katastrofy spoczy- 
wały w kościele przez całą noc. Dzisiaj o go- 
dzinie 9-tej rano rozpoczęło się żałobne nabo- 
żeństwo, 
zwłok na miejsce 
cmentarz witomiński, 


a potem nastąpiło odprowadzenie 
wiecznego spoczynku na 


SKRÓTY 


*Warszawa. (Pat.) Prasa dowiaduje 
się, że p „minister Spraw Zagranicznych 
August Zalewski dnia 16 bm. wygłosi 
ekspose w sejmowej komisji spraw za- 
granicznych. 

Posiedzenie Sejmowej Komisji Rol- 
nej odbędzie się w piątek 16. b. m. o 
godzinie 10-tej rano. Porządek dzienny 
przewiduje przydział referatów oraz 
przemówienie p. ministra Rolnictwa. 

* Warszawa. (Pat.) Raut u p. Pre- 
zydenta R. P. odbywający się corocz- 


nie na Zamku Królewskim w dniu 11 
listopada, jako w dniu święta Niepod- 
ległości, w roku bieżącym na życzenie 
p. Prezydenta nie odbędzie się. zamiast 
rautu p. Prezydent postanowi przezna- 
czyć 5.000 zł. na rzecz pomocy dla bez- 
robotnych. 

* Warszawa. (Pat) W Ministerst- 
wie Komunikacji rozpoczęto prace nad 
nowem wydaniem taryfy kolejowej, kto 
ra zawierać będzie zmiany i uzupełnie- 
nia jakie zaszty w ostatnim roku. No- 
we wydanie taryfy ukaże się prawdopo- 
dobnie w pierwszej połowie stycznia 
roku przyszłego. 

* Berlin, Pat.) Wykluczony z par- 
tji socjaldemokratycznej przywódca t, 
zw. „socjalistów religijnych“ w Niem- 
czech południowych pastor Eckert z 
Mannheimu, zgłosił swe przystąpienie 
do partji komunistycznej. 

* Piła. (Pat). Prasa niemiecka z u- 
znaniem donosi o zbudowaniu przez pol 
skich saperów mostu na Warcie koło 
Biedruska w „rekordowo szybkim cza- 
sie' 2 miesięcy. 

* Paryż. (Pat). Agencja Havasa do- 
nosi, iż Bank Francuski podniósł w dniu 
dzisiejszym stopę dyskontową z 2% na 
24%. 

Paryż. (Pat.) Prasa zastanawia się 
nad tem, jakie sprawy rozważać będzie 
lord Reading w rozmowach z Lavalem, 
Briandem i Flandinem. „Le Matin" są- 
dzi, iż będzie tu chodziło o omówienie 
olbrzymiego materjału od kryzysu go- 
spodarczego i finansowego W. Brytanii 
począwszy aż do zagadnień długów, od- 
szkodowań i moratorjum Hoovera oraz 
kwestji złota. 

* Bruksela. W podziemiach opact- 
wa Herein odkryto, opierając się na 
wskazówkach historycznych z X stule- 
cia, skarbiec wypełniony złotem. Za- 
wartość skarbca oceniana jest na sumę 
100 milj. franków. Obecnie powstał tam 
spór o podział złota. Prawdopodobnie 
część skarbu otrzymają chłopi belgijscy 
na których gruntach skarbiec został od- 
kopany, bowiem podziemia ciągnęły się 
z opactwa Herain, aż do Cysoing, drugą 
zaś osoby, które przedsięwzięły poszu- 
kiwania. (Pat). 

* Genewa. (Pat.) Na prośbę Chin Ra 
da Ligi Narodów postanowiła zebrać 
się dnia 13. b, m. 

* Mor. Ostrawa. (Pat). Na szosie o- 
łomunieckiej pod Bernem, gdzie ruch 
jest wyjątkowo ożywiony, zdarzyła się 
poważna katastrofa automobilowa. 

Autobus, wiozący z pracy 20 robot- 
ników, zderzył się z samochodem cię- 
żarowym, jadącym w przeciwnym kie- 
runku. Jedna osoba została zabita, 8 
ciężko a 13 lekko rannych. 

* Wiedeń. (Pat.) Zgromadzenie Na- 
rodowe wybrało ponowqie prezyden- 
tem republiki Miklascha 109 głosami na 
ogólną ilość 203 głosów. Na kandydata 
socjalno demokratycznego, Rennera pa- 
dło 93 głosy. Heimatblock nie brał u- 
działu w posiedzeniu. Zgromadzenia Na 
rodowego. 


* New York. (Pat). W związku z 


wizytą Stanów Zjednoczonych premjera ` 


Lavala, Associated Presse zauważa, że 
rozbrojenie Europy jest ceną od której 
Ameryka uzależnia dalszą ulgę w dzie- 
dzinie europejskich długów wojennych. 
Wyjaśnia się dziś, że prezydent Hoover 
i premjer Laval będą właśnie dążyć do 
takiego porozumienia. 

* Szanghaj. (Pat.) Agencja Havasa 
dowiaduje się, iż Japończycy wysłali na 
teren koncesji międzynarodowej oddzia 
ły wojskowe dla ochromy obywateli ja- 
pońskich w Hanoi. Kolonja japońska z 
Yunnan-Fu ewakuowana została spe- 
cjalnym pociągiem do Tonkinu. 
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Na wiosnę r. b. zorganizował się P, K. K. A., który już z po e 

wystąpił w zawodach w 1931 roku. W ostatecznych rozgrywkach o cham- 

pionat w Winnipegu zdobyła drużyna męska czwarte miejsce, a żeńska 

drugie, — Na zdjęciu naszem widzimy u góry drużynę żeńską, na dole 
drużynę męską, 


O pracę w Związkach 
Strzeleckich 


W nowoczesnem pojmowaniu zagadnienia o. 
brony państwa jedno jest niewzruszenie pew- 
nem. Państwo w żadnym wypadku nie zdoła 
samo zorganizować obrony granic. Najkorzyst- 
niejsze warunki finansowe, nieograniczone moż- 
liwości pomnożenia zdolności obronnych naro- 
du przy największych chociażby funduszach nie 
będą miały istotnego znaczenia i nigdy nie do- 
prowadzą do zamierzonego celu. Z współudzia- 
iem oraz pomocą powinno przyjść społeczeń- 
stwo. Nie jedna, ta czy inna jego warstwa, nie 
zwolennicy tego czy innego kierunku politycz- 
nego mają obowiązek uważać obronę narodową 
za swoję zadanie, ale — wszyscy. Państwo wte- 
dy będzie mogło dopiero wówczas być pewne 
swoich granic, gdy pod sztandarami obrony kra- 
ju skupi się całe społeczeństwo. 


Między państwem a społeczeństwem musi 
istnieć racjonalny podział pracy. Państwo u- 
trzymuje armję regularną i nadaje kierunek ak- 
cji przysposobienia wojskowego; społeczeństwo 
tę akcję prowadzi, stwarza warunki jej rozwo- 
ju, oraz stoi na straży, by rozbudowywała się 
ona w myśl wskazań sterników państwa, Do- 
piero przy takim podziale pracy zagadnienie o- 
brony będzie mogło znaleźć najkorzystniejsze 
dla interesów państwa rozwiązanie, 


W dziedzinie wyszkolenia żołnierskiego o- 
brońców kraju konkretnem zadaniem pracy 
przysposobienia wojskowego jest nauczenie ich 
władania karabinem. Stąd jako aktualne zaga- 
dnienie dużej społecznej wagi wysuwa się upo- 
wszechnienie sportu strzeleckiego, stanowiące- 
go podstawę wyszkolenia żołnierskiego. Zną- 
czenie sportu strzeleckiego doceniają należycie 
społęczeństwa europejskie, które wespół z rzą- 
dami swoich państw usilnie dążą do jego rozpo- 
wszechnienia wśród wszystkich warstw swojej 
ludności. W Szwajcarji strzelectwo uważane jest 
oficjalnie za sport obrony narodowej i jest oto- 
czone specjalną troskliwością zarówno przez 
państwo, jak i społeczeństwo, Państwo to nie 
ma obywatela, któryby doskonale nie władał 
karabinem. Ludność jego dzięki temu może 
pracować nad rozbudową organizmu państwo- 
wego oraz nad rozwojem gospodarki społecznej 
z całym spokojem, Szwajcarzy są doskonałymi 
strzelcami, Całości państwa w razie ataku nie- 
przyjaciela niebezpieczeństwo nie grozi. Z ró- 
wnem zamiłowaniem oraz docenianiem jego zna- 
czenia dla zagadnienia obrony kraju odnoszą 
się do strzelectwa Szwedzi i Finlandczycy, któ- 
rzy przeciętnie niegorzej są zaawansowani w tej 
dziedzinie od Szwajcarów. Inne państwa nie- 
mniej doceniają państwową wagę strzelectwa 
| intensywnie dążą do zorganizowania swoich 


lskiemi orłami 


obywateli pod sztandarami sportu strzeleckiego. 
Udział osiemnastu narodów w międzynarodo- 
wych zawodach strzeleckich, odbytych jak wia. 
domo w bieżącym roku w Polsce, w dostatecz- 
ny sposób ilustruje, jaki jest ich stosunek do 
strzelectwa. 

W Polsce strzelectwo jest sportem młodym. 
W rozwoju swojem musiało przezwyciężyć wie- 
le trudności. W okresie powojennym, w atmo- 
sferze niepodległego życia politycznego musie- 
liśmy bronić niepodległość narodu polskiego 
oraz dążyć do jej utrwalenia. Na plan pierwszy 
wysunęły się kwestje ustrojowe, zagadnienia 
zorganizowania gospodarki narodowej i puszcze- 
nie w ruch olbrzymiej maszyny państwowej, 

Nawet wtedy, kiedy przyszła kolej na za- 
interesowania się społeczeństwa zagadnieniem 
zorganizowania obrony państwa i rozpowszech- 
nieniem sportu strzeleckiego, rozwój jego na- 
potykał w dalszym ciągu na szereg trudności, 
Warunki gospodarcze nie pozwalały na zorga- 
nizowanie odpowiedniej ilości środków ćwicze- 
bnych, pobudowanie strzelnic i należyte zaopa- 
trzenie strzelców w amunicję, 


Kierowanie akcją propagowania i rozbudowy 
strzelectwa powierzone zostało najzasłużeńszej 
i najstarszej organizacji obrony państwa, jaką 
jest Związek Strzelecki, 

Organizacja ta daje z każdym dniem nowe 
dowody swojej sprężystej sprawności, — mimo 
tego, jednak nie jest to jeszcze rozwiązaniem 
kwestji zorganizowania społeczeństwa pod wzślę 
dem obronnym. Dopiero zainteresowanie spor- 
tem strzeleckim całego społeczeństwa oraz zor- 
ganizowanię wszystkich jego warstw będzie za- 
dośćuczynieniem naszym potrzebom obronnym. 


DO CAS 


Projekt ustawy 
aptekarskiej 


Warszawa. (Pat). Projekt ustawy aptekar+ 
skiej był przedmiotem obrad konferencji od- 
bytej w Izbie Przemysłowo-Handlowej we 
Lwowie w dniu 29 września br. pod przewod- 
nictwem wiceprezesa J, Litwinowicza. Na pod- 
stawie referatu Biura Izby, w którem przedsta 
wiono genezę i zasadnicze cechy projektu u- 
stawy z wyszczególnieniem tych postanowień, 
co do których zapatrywania i dezyderaty sfer 
aptekarskich i drogeryjnych nie są zgodne, roz 
winęła się dłuższa i bardzo ożywiona dyskusja 
w której wzięli udziął ze strony aptekarzy 
prezęs lzby Aptekarskiej Mr. Ehrbar oraz ap- 
tekąrz Kajetanowioz, zaś ze strony drogerzy- 
stów, Mr. Pariser. Zasadnicza różnica zdań wy- 
łoniła się odnośnie do kwestji zastrzeżenia wy 
dawania leków aptekom. Podczas gdy bowiem 
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przedstawiciele aptekarzy domagali się zastrze 
żenia wydawania wszelkich leków aptekom, 
przedstawiciel drogerzystów wyraził życzenie, 
aby aptekom zastrzeżono było wydawanie je- 
dynie leków sporządzonych na podstawie re- 
cept, Wynik dyskusji posłuży Izbie przemysło- 
wo-handlowej do zajęcia stanowiska wobec 
projektu ustawy aptekarskiej. 
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Instruktorjatu Rolnego. 
Dział iniormacyjny P, T, R, 
dla członków P, T, R. oraz członków 

Rolników Komisyj Szacunkowych. 

w związku ze zbliżającym się okre- 
Sem wynuastowyim pouatku aochodowe- 
gu przcz noOmisje oZzaCunkowe, przypo- 
uliliamy cavnkum ran. postępowanie 
wymiarowe i oawofawcze oa wymiaru 
aochoau oraz CZi0NKOM roinikom MO- 
misyj òzacunxowych ica prawa i ODO- 
WiąźkKi, KOYE ujęte są W par. 145—10Ż 
rozporząazenia wykonawczego do usta- 
wy © panstwowyii podaiku dochoao- 
wym, 

ueżeli zeznanie, ziożone w przepisa- 
nym terminie, budzi wątpliwosci, wia- 
üze skarDowe zaządac mogą oa pouat- 
nika wyjaśiuen, uzupeimien, aowoaow 
pssmiennycu iub ustnych 1 wezwac go, 
aby temu zadośc uczyli w terminie naj- 
mmej awutygoaniowym. JNa podatniku 
ciąży obowiązek przekonania organów 
wyluiarowyca O siuszności zeznania, a 
wywoiującego wątpliwość. la poparcie 
swycn zeznan, oapowieazi, wyjasnien, 
pouatmk skKiadac może wszelkie dowo- 
ay pisemne, stojące mu luo ayspozyCji, 
powofywac swiadkow biegiycn w celu 
stwierdzenia odnośnych okoliczności, 

W miarę przygotowania przewodni- 
czący Komisji dSzacunkowej wyznacza 
posiedzenie Ńomisji odzacunkowej, — 
przedstawiając jej zeznania i wszelki 
materjai pomocniczy, Komisja rozpatru- 
je przedstawiony jej materjai, a w szcze- 
goiności przysługuje jej między innemi 
prawo żądać w celu zebrania materjaiu 
i wiadomości potrzebnych do ustalenia 
dochodu intormacyj od władz i urzędów 
państwowych i komunalnych, unstytu- 
cyj publicznych i prywatnych — zwra- 
cać się do wszystkich osób, o udziele- 
nie wyjaśnień i intormacyj oraz żądać 
zeznania od świadków i biegłych, co 
musi być uwidocznione w razie potrze- 
by w protokóle, 

Jeżeli zeznania mają braki pod 
względem formalnym (np. gdy dochód 
z poszczególnych źródeł nie wykazano 
w odpowiednich rubrykach zeznania, 
gdy zeznanie niezaopatrzone podpisem i 
t p.), wtedy należy wezwać podatnika 
do uzupełnienia braków wzgl. złożenia 
nowego zeznania, 

Co do dokładności i prawidłowości 
zeznań zażądać od podatnika wyjaśnień, 
uzupełnień, dowodów piśmiennych, ust- 
nych itd, dokonać oględzin nierucho- 
mości, należących do podatnika, 

Przesłuchanie podatnika odbywać 
się może na posiedzeniu w obecności 
członków Komisji. 

. Gdy w ten sposób zebrany materjał 
Komisja uważa za wystarczający, wy- 
mıierza dochód i wysyła nakaz płatni- 
czy, Zaznaczyć należy, że obowiązkiem 
Komisji jest dbać o to, żeby idochód od- 
powiadał rzeczywistości, winna prze- 
strzegać, czy wyczerpane zostały wszel- 
kie środki pomocnicze, przewidziane 
w postępowaniu wymiarowem. 

Podatnik, niezadowolony z wymiaru 
dochodu, może zażądać od Komisji Sza- 
cunkowej odpisu protokółu wymiarowe- 
go, po otrzymaniu którego wnosi listem 


poleconym w ciągu 30 dni odwołanie do|  * 


Komisji Odwoławczej za pośrednictwem 
Komisji Szacunkowej do właściwego U- 
rzędu Skarbowego. Takie odwołanie 
winno zawierać datę i Nr. nakazu płat- 
niczego, odpowiednie umotywowanie o- 
iaz inne dowody, które przyczynić się 
mogą do sprawiedliwego wymiaru do- 
chodu i podpis. Winien też żądać po- 


wołania siebie na termin posiedzenia 
Komisji Odwoławczej, i 
Odwołanie musi być zaopatrzone w 
znaczek stemplowy, a mianowicie: przy 
sumie podatku, nieprzekraczającej 50 zł 
cdwołanie jest wolne od opłaty, przy su- 
— 50 gr, ponad 100 zł 


mię od 51—100 zł 
— 2 zł. 
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Jeżeli Komisja Odwoławcza ustaliła 
dochód niezgodny z zeznaniem, wtedy 
służy  podatnikowiprawo wniesienia 
skargi bezpośrednio do Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego w War- 
szawie w terminie 2-miesięcznym, li- 
cząc od dnia doręczenia zaskarżonego 
orzeczenia. Do skargi należy dołączyć 
opłatę w kwocie 30 zi. Ponieważ od- 

„olanie nie wstrzymuje zapłaty wymie- 
rzonego podatku, należy wraz z odwo- 
łaniem wnieść podanie do Urzędu Skar- 
bowego (ostemplowane 3,— złote, każ- 
dy zaiącznik po 50 groszy), o wstrzyma- 
nie egzekucji do czasu rozpatrzenia od- 
wołania przez Komisję Odwoławczą. 

Specjalną uwagę zwracamy na to, że 
władze wymiarowe mogą ustalić dochód 
na podstawie materjałów, jakimi rozpo- 
rządzają, jeżeli np. podatnik nie złoży 
w przepisanym terminie zeznania, nie u- 
dziela wyjaśnień, nie uzupełnia braków 
w zeznaniu itp. 

Na zakończenie radzimy członkom 
P. T. R. założyć specjalną teczkę poda- 
tku dochodowego dla przechowania w 
niej odpisów pisemnych wyjaśnień, od- 
powiedzi i innych papierów, otrzymane 
nakazy i wszelkie powiadomienia, 0- 
znaczone zawsze datą doręczenia. 

Dyrekcja P. T. R. 
KOMUNIKAT P. T. R. 
w sprawie kredytowania reszty mależ- 
mości za osady anulacyjne. 

Na skutek wniosków i starań Pomor- 
skiego Towarzystwa Rolniczego pan Mi- 
nister Reform Rolnych wydat pismo o- 
kólne na. 853, dotyczące Okręgowych 
Urzędów Ziemskich w Grudziądzu i Po- 
znaniu i ogłoszone w nr. 9 Dziennika U- 
rzędowego Ministerstwa Retorm Roln. 
w którem poleca przy kredytowaniu 
reszty ceny sprzedażnej traktować t. 
zw. osady anulacyjne narówni z osada- 
mi powstałemi z parcelacji, dokonywa- 
nej przez Urzędy Ziemskie, stosując do 
nich przepisy art. 72 ustawy o wykony- 
waniu retormy rolnej. 

Artykuł powyższy dozwala zakredy- 
towanie bezrolnych nabywcom osad, 
względnie właścicielam karłowatych go- 
spodarstw zakredytowanie reszty ceny 
nabycia do zamortyzowania w ciągu lat 
41. 


Powyższe zarządzenie pana Mini- 
stra reform rolnych dotyczy osad anula- 
cyjnych, których właściciele nie otrzy- 
mali jeszcze tytułu własności i którzy 
mogą prosić Okręgowy Urząd Ziemski 
o zokredytowanie na lat 41, 


KOMUNIKAT Nr, 21. 


Do Zarządów Kółek Rolniczych 

w sprawie spisów członków i składek za r. 1931, 

Prosimy niezwłocznie sporządzić tegoroczny 
spis członków na wysłanym z legitymarjuszami 
formularzu i nadesłać do Centrali P, T, R. w 
Toruniu, ul, Królowej Jadwigi 20. 

1) Składki w Kółku winny być ściągane naj- 
później do 1 października r. b, 

2) Skłądki członkowskie ściągane w Kółku 
winny być przesyłane do Centrali zaraz po ścią- 
śnięciu na konto P. K. O. nr. 206,316, 


KOMUNIKAT Nr. 22. 

Pomorskie Towarzystwo Rolnicze zawiada- 
mia swych członków, że do Oddziału Tow. „Kar- 
paty” w Toruniu nadeszła już zamówiona nafta 
zwolniona od akcyzy dla traktorów rolniczy h. 

O powyższem komunikując, prosimy człon- 
ków naszych wysłać zamówienia pod adresem 
biura PTR. w Toruniu — ul. Królowej Jadwigi 


nr. 20. 
KOMUNIKAT Nr. 23, 


Zawiadamiamy niniejszem naszych członków 
posiadających 200 m. i wyżej, że rozpoczęliśmy 
wysyłkę zaliczek pocztowych na opłacenie skła- 
dki członkowskiej tym Jo, którzy po na- 
szem uprzedniem wysłaniu monitów nie uregu- 
lowali swych składek do P. T. R. 

Prosimy więc uprzejmie o wykupienie tych 
zaliczek i o wypełnienie tem samem obowiązku 


względem swej organizacji społeczno - zawodo- 


KOMUNIKAT Nr. 24, 
Do Zarządów Kółek 


w sprawie nadsyłania protokółów z zebrań Kó. 
łek, oraz spisów ubezpieczonych w P, S, U. 

Niniejszem podajemy do wiadomości Zarzą- 
dów Kółek, iż obowiązkiem Zarządu jest, dbać 
o dobro Kółka, o wykorzystanie wszystkich mo- 
żliwości dostępnych dla zorganizowanych rolni- 
ków. W tym celu należy: 

1) Aby Centrala P, T. R-u miała możność ba- 
dania żywotności pracy w Kółku, oraz poznać 
jego potrzeby, należy dopilnować, aby proto- 
kół z każdego zebrania miesięcznego był wy- 
słany (najpóźniej w 7 dni po zebraniu) do Cen- 
trali P. T. R, Toruń, ul. Królowej Jadwigi 20. 

2) Do dnia 1 listopada należy nadesłać do 
Centrali P, T. R. spis członków Kółka, aby or- 
ganizacja świadoma swej siły organizacyjnej, 
e a pracować tem wydatniej dla dobra rol- 
nictwa. 
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3) Również do dnia 1 listopada należy nade- 
słać do Centrali P, T. R. w Toruniu spis człon- 
ków ubezpieczonych w Pomorskiem Stowarzy- 
szeniu Ubezpieczeń, abyśmy mogli dla tych 
członków uzyskać opusty od premji za r. 1931. 

Zważywszy, iż Zarząd Kółka jest odpowie- 
dzialny za straty spowodowane uchybieniem w 
wykonaniu swoich obowiązków, prosimy o do- 
pilnowanie wykonania powyższych oraz nie- 
przekraczania wskazanych terminów. 

Dyrekcja P. T. R. 


KOMUNIKAT Nr. 25 

Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego. 

W dniu 22 bm. delegacja w osobach p. Ja- 
na Donimirskiego — prezesa Pom. Tow. Roln., 
dra K. Esden-Tempskiego — prezesa Pom. Izby 
Rolniczej i p. I. Zylicza — prezesa Rady Wydz. 
Kaszubskiego przy P. T. R. była przyjęta przez 
Pana Ministra Rolnictwa, któremu przedstawi- 
ła memorjał dotyczący przyjścia z pomocą rol- 
nikom powiatów kaszubskich, dotkniętych w ro- 
ku bieżącym klęską nieurodzaju, oraz nadmier- 
nych opadów deszczowych. 

Po szczegółowem przedstawieniu Panu Mi- 
nistrowi rozmiarów powyższej klęski i koniecz- 
ności przyjścia z niezwłoczną pomocą kaszub- 
skim rolnikom, delegacja otrzymała obietnicę 
dostarczenia im niezbędnego zboża na siew 
przez Państwowe Zakłady Przemysłu Zbożowe- 
go za małą opłatą po cenach ulgowych i na- 
stępnie udzielenia kredytów przez Agenturę 
Państw. Banku Rolnego w Gdyni, przyczem wy- 
sokość dotacji na ten cel będzie ustalona w 
dniach najbliższych. Odnośne postulaty wraz z 
materjałem zostały przedstawione następnie Pa- 
nu Ministrowi Reform Rolnych, który obiecał 
udzielić osadnikom na Kaszubach jak najdalej 
idących ulg. 

W dniu 23 bm. delegacja powyższa odbyła 
konferencję z Panem Ministrem Pracy i Opieki 
Społecznej, prosząc o zmniejszenie ciężarów, 
tak dotkliwie obciążających rolnictwo w dzie- 
dzinie ubezpieczeń socjalnych, które przy obe- 
cnej klęsce gospodarczej są niemożliwe do uisz- 
czenia, 

W rezultacie Pan Minister wyraził zgodę na 
delegowanie w bieżącym tygodniu przedstawi- 
ciela Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej do 
Torunia na konferencję z przedstawicielami Po- 
morskiego Towarzystwa Rolniczego oraz innych 
organizacyj, w wyniku której mają być udzielo- 
ne ulgi w ramach możliwości ustawowej w opła- 
tach i składkach rolników na Kaszubach na 
rzecz Kas Chorych i Ubezpieczalni Krajowej. 

O. rezultatach powyższej konferencji nie o- 
mieszkamy podać do wiadomości w krótkim 
czasie. Dyrekcja P. T. R. 

KOMUNIKAT 

w sprawie zatrudnienia bezrobotnych. 

Na zlecenie Ministerstwa Pracy i Opieki Spo- 
łeczniej, Okręgowy Inspektor Pracy w Pozna- 
niu, odniósł się z prośbą, aby pp. pracodawcy 
przy: “tegorocznych -wykopkach uwzględniał 
przy angażowaniu do prac akordowych przede- 
wszystkiem żywicieli rodzin, którzy są bez pra- 
cy. Pomorska Komisja Pracy: (—) Sojecki, 


a E 
SPÓŁDZIELCZOŚĆ I AKCJA WALKI 
Z BEZROBOCIEM. 


Warszawa. (Pat.) Do akcji walki doraźnej 
z bezrobociem, podjętej przez czynniki społecz- 
ne, rządowe i samorządowe, została powołana 
i spółdzielczość spożywców. Posiadając zorga- 
nizowany aparat rozdzielczy,  spółdzielczość 
spożywców może podjąć się akcji aprowizacyj- 
nej, wytkniętej w programie rządowym. Ale 
niezależnie od tego spółdzielnie spożywców, ja- 
ka organizacje samopomocy społecznej, powin- 
ny same przez się promieniować i wytwarzać 
źródła energji doraźnej w zwalczaniu skutków 
bezrobocia. Nie można całkowicie polegać li 
tylko na akcji rządowej. 


Możnaby było już zaraz zarządzić zbiórkę 
funduszów doraźnych, któremi .ozporządzałyby 
spółdzielnie spożywców samodzielnie, bodajby 
w najmniejszych rozmiarach. Wiemy bowiem, 
że wszelkie fundusze, przechodzące przez spół- 
dzielnie, w akcji doraźnego dożywiania bezro- 
botnych byłyby zużywane najtaniej i trafiałyby 
drogą organizacyjną do najbardziej potrzebu- 
jących. 

SÓL POLSKA DO AFRYKI POŁUDNIOWEJ. 


Gdańsk. (Pat) W sobotę, dnia 3 paździer- 
nika br. odpłynął z Gdańska pierwszy: transport 
soli warzonej z Inowrocławia i kamiennej z Wa- 
pna do Afryki Południowej. Jest to zaczątek 
poważniejszych tranzakcyj, gdyż po długich bar- 
dzo” ch i studjach stwierdzono, iż polska 
sól tak 3 ślędem swej jakości jak i też ce- 
ny jest konkurencyjną i odpowiada w zupełno- 
ści wymogom południowo-afrykańskiego rynku. 

Tranzakcja dokonaną została przez firmę 
West Trading Company for Polish Salt and So- 
da w Gdańsku z upoważnienia i w porozumie- 
niu z Biurem Sprzedaży Soli, Ministerstwa 
Skarbu w Warszawie. 


PAMIĘTAJMY O BEZROBOTNYCH! 


tew krew o wolność Ojczyzny, jeśli 
chcesz przyczynić się do zlikwidowania 
podstępnej agitacji komunistycznej w 
kraju, złóż choć DROBNĄ OFIARĘ NA 
RZECZ BEZROBOTNYCH! 


ada Z 


WSZECHPOLSKA WYSTAWA DRO- 
BIU, GOLĘBi I KRÓLIKÓW W TORU- 
NIU, 


odbędzie się w czasie od 5 do 8 grudnia 
1931 r. pod protektoratem JWłrana Mui- 
mistra Kolnictwa, Powyższa wystawa ma 
pierwszorzędne znaczenie, gdyż daje 
zwiedzającym pogląd na obecny stan a- 
szej hodowli drobiu i hodowcom równo- 
cześnie możność do zaopatrzenia się w 
materjai zarodowy z pierwszorzędnych 
źródeł. 

Zachęcamy zatem hodowców drob- 
nego inwentarza z całej Rzeczypospoli- 
tej Polskiej do jak najliczniejszego ucze 
stniczenia w powyższej Wystawie, gdyż 
przez liczny udział rodowców i obesta- 
nie jej wybitnym materjatem hodowla- 
nym, stanie się ona prawdziwem od- 
zwierciedleniem krajowej hodowli drob- 
nego inwentarza i zapewni korzyści dla 
racjonalnego zbytu produktów tej ho- 
dowli. 

Za wyróżnione okazy będą wydawa- 
ne nagrody wartościowe, pieniężne oraz 
dyplomy, medale złote, srebrne, bronzo- 
we, listy pochwalne i t. p. 


Komitet Wystawy rozesłał wszyst- 
kim znanym Komitetowi hodowców wa- 
runki i deklaracje Wystawy, któryby 
więc z Hodowców dotychczas nie otrzy- 
mat zgłoszenia, proszony jest zwrócić 
się do Komitetu Wystawy Toruń, ul. 
Sienkiewicza 10, a niezwłocznie je o- 
trzyma, 


Bman 


Komitet Wystawy. 
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12 PRZYKAZAŃ DLA PRAGNĄCYCH żYC 
DŁUGO. 


Jeden ze znanych lekarzy amerykańskich 
ujmuje swą „receptę na długowieczność” w 12 
następujących przykazań: 1) staraj się jaknaj- 
;więcej przebywać na zdrowem świeżem powie- 
rzu, a przedewszystkiem na słońcu, 2) mięso 
jadaj tyłko raz na dzień i to w umiarkowanej 
ilości Na pożywienie twoje składać się powin- 
no: mleko, jarzyna, jaja, przetwory mączne, ma 
sło, ser, owoce, 3) codziennie bierz kąpiel dla 
obmycia ciała, a raz na tydzień bardzo ciepłą 
kąpiel dla spowodowania dobrego obiegu krwi 
4) raz na tydzień zażyj łagodny środek regu- 
lujący żołądek, 5) noś ubranie przewiewne, © 
ile możności bawełniane, unikaj bielizny weł- 
nianej, noś zawsze półbuciki, 6) kładź się bar- 
dzo wcześnie spać i bardzo wcześnie wstawaj, 
7) sypiaj, jeżeli ci lekarz na to pozwoli przy 
otwartem oknie, a w każdym razie w ciem- 
nym cichym pokoju, przyczem sen nie powi- 
nien trwać krócej, jak 6 i pół godzin, i nie 
dłużej jak 8 i pół godzin, 8) raz na tydzień 
przez cały jeden dzień zupełnie odpoczywaj, 
o ile możności od soboty popołudnia do po- 
niedziałku rano spędzaj czas na wsi lub w gó- 
rach, 9) unikaj irytacji i wzburzenia, nie pod- 
dawaj się depresji i unikaj rozmów o nieprzy- 
jemnych kwestjach, 10) zachowaj umiarkowa- 
nie w życiu zmysłowem, żeń się, a jeżeli o- 
wdowiejesz, żeń się albo wychodź za mąż po- 
raz wtóry, 11) unikaj zbyt ogrzanych lokali, a 
w szczególności mieszkań ogrzanych parą lub 
posiadających złą wentylację, 12) zachowaj 
umiarkowanie w spożyciu narkotyków, a prze- 
dewszystkiem alkoholu. 


Co słychać w świecie. 


Madryt. | (Pat.) Zamora podał się 
do dymisji w następstwie incydentu, do 
jakiego doszło na posiedzeniu korte- 
zów, gdy dep. Botella zarzucił premje- 
rowi, iż wywiera nacisk na Izbę, ażeby 
wypowiedziała się przeciwko niektórym 


częściom przedstawionego do dyskusji | == 


tekstu konstytucji. 

Incydent ten wywołał rozłam wśród 
deputowanych, z których jedni zapro- 
testowali, inni poparli wystąpienie Bo- 
tella. Odpowienia komisja, do której 
(zwrócono się o opinję, zatwierdziła sta- 


Jeżeli jesteś patrjotą polskim, jeśli |nowisko Botelli. 


pragniesz mocarstwowego rozwoju w 


W związku z tem na wieczornem 


Państwie Polskiem, jeśli drogą Ci jest posiedzeniu kortezów Zamora, po wy- 
współrodaków przelana na polach bi- |głoszeniu przemówienia uzasadniające- 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


go poprzednie jego wystąpienie, zgłosił 
dymisję. Następnie jednak na skutek 
interwencji przewodniczącego Izby dy- 
misję swą wycofał. Podał się natomiast 
do dymisji przewodniczący komisji. 


ODEZWA 


Z wielką troską patrzą prawie wszy- 
stkie narody kuli ziemskiej na skutki, 
które zostaty wywołane przez diugo- 
trwały kryzys gospodarczy, Wielkie i 
bogate mocarstwa jak Anglja, Północne 
Stany Zjednoczone Ameryki i inne za- 
znaiy skutki tegoż kryzysu, wykazując 
nie już setki tysięcy, ale miljony ludzi 
pozbawionych możliwości stałego za- 


a 


Na. 220. ZE 
Z pośród cech demograficznych do- 
tyczą one płci, daty urodzenia, miejsca 
urodzenia, stanu cywilnego, wyznania 
religijnego i języka ojczystego. 


Wymagane są szczegółowe informa- 
cje, dotyczące wykształcenia. 


Skrupulatniej będzie zbadana kwe- 
stja zawodu. Notowaniu podlega nie tyl 
ko dokładna nazwa zawodu wykonywa 
nego, łecz również rodzaj przedsiębior- 
stwa, w którem dana osoba jest zatrud- 
niona. Obok zawodu głównego, rejestro 
wany będzie również zawód poboczny 
i stanowisko społeczne. 

Nadto dla każdej osoby spisywanej 


podawane będzie pokrewieństwo, wzglę 
dnie inny stosunek, łączący ją z głową 


robku, Co dopiero mówić o państwach |$ospodarstwa domowego (rodziny). 


ekonomicznie słabszych, do których nie- 
stety zaliczyć musimy i nasze Państwo 
Polskie, Nie sięga coprawda u nas licz- 
ba bezrobotnych w miljony, Nie mniej 
jednak i tu odczuwa się skutki kryzysu 
gospodarczego, odczuwamy je wszyscy 
ciężką niedolę robotnicy, a zwłaszcza 
wtedy, gdy nadejdzie pora zimowa. Dla 
mich stanowi kryzys gospodarczy jako- 
by wielką i niebywałą klęskę żywioło- 
wą temwięcej, że chodzi ona za nimi już 
od dwóch lat, a widoków niema, że tak 
rychło zostanie opanowana. 

Wszędzie i u wszystkich utrwaliło 
się ta przekonanie, że w tak ciężkich 
warunkach nie podoła oficjalna opieka 
społeczna, że tu współdziałać musi ca- 
ły naród bez wyjątku jakiegokolwiek. 
Współdziałać tu musi przy czynniku ma 
terjalnym  przedewszystkiem czynnik 
moralny, 

Rozwiązaniem tego zagadnienia za- 
jął się Rząd, zajął się Episkopat Polski, 
a w ostatnich dniach odezwał się z Wy- 
sokiego Watykanu Głos Ojca Św. gło- 
sząc w obronie robotnika Krucjatę Mi- 
łosierdzia. 

Założono już Naczelny Komitet do 
spraw bezrobocia przy Prezesie Rady 
Ministrów, założono Pomorski Woje- 
wódzki Komitet Pomocy bezrobotnym 
na czele którego stoi Prezes Pomorskie- 
go Towarzystwa Rolniczego p. Jan Do- 
nimirski z Łysomic, Założono Komitet 
Powiatowy na powiat wąbrzeski, na cze 
le którego stoi doświadczony długoletni 
działacz społeczny Ks, dziekan Łowicki 
z Niedźwiedzia, założono też i w naszej 
parafji stosownie do udzielonych wska- 
zówek Komitet Paraijalny. 

W całej Polsce razpoczyna siłę więc 
wielka ołenzywa ku zwalczaniu skut- 
ków bezrobocia. Zadanie to niełatwe, 
ale zaszczytne i godne podjęcia wiel- 
kiego wysiłku, Wiele od tego zależeć 
będzie jak się z tego zadania wywiązać 
będziemy musieli, nie tylko dla poszcze- 
gólnych jednostek potrzebujących po- 
mocy, ale i dla całego narodu polskiego. 
Pokażmy, że św. zasady, które nam gło- 
si Chrystus Pan zakorzenione są głębo- 
ko w sercach naszych i że pragniemy 
przeistoczyć w czyn słowa cechujące 
chrześcijaństwo: 

„Miłuj bliżniego Twego jako Siebie 
Samego”. 

Na koniec prosimy wszystkich miesz- 

kańców tutejszej parałji o ułatwienie 

Komitetowi pracy, a przedewszystkiem 

pp. Przełożonym obszarów dworskich, 

sołtysom, jako i niżej podpisanym. 

Bezrobotnych wzywamy o podjęcie 
każdej nadającej się pracy, bo nie na- 
szą to będzie winą, jeśli ktoś z powodu 
lenistwa pozbawił się prawa do opieki 
społecznej bądź to z urzędu, bądź to 
z tytułu naszego komitetu. 

Wąbrzeźno, dnia 8 10. 1931 r. 


Komitet paraijalny pomocy bezrobot- 
nym w Wąbrzeźnie, 
Schwarz, burmistrz, przewodniczący. 
Ks. prob. J. Zakryś, zast. przewodn. 


Na jakie pytania odpowiemy podczas 
spisu ludności. 

Już został definitywnie ustalony za- 

kres informacyj, jakie każdy obywatel 


W specjalnych rubrykach formula- 
rza czynione będą adnotacje dła osób 
czasowo obecnych w danem mieszka- 
niu, względnie czasowo niecbe.nych. 
W ten sposób możliwem będzie wyod- 
rębnienie ludności miejscowej od napły- 
wowej, co ma szczególne znaczenie w 
miastach. 


Z pośród innych formularzy spiso- 
wych, arkusze dla nieruchomości i bu- 
dynkowe będą wypełniane na podsta- 
wie informacyj uzyskanych od właści- 
cieli względnie zarządców domów, po- 
zostałe zaś mają przeważnie charakter 
zestawień ogólnych. 


(Za dział ten redakcja nie odpowiada). 

Otrzymujemy nast. list do umiesz- 
czenia: 

Szanowna Redakcjo! 

Prasa wszystkich odcieni notuje zni- 
żkę cen kosztów utrzymania we wszy- 
stkich prawie miastach nie wyłączając 
nawet stolicy, Poznania czy Torunia, 

Wszędzie jest zniżka na artykuły 
spożywcze, 

Tak np. dostał mi się do ręki zupeł- 
nie przypadkowo numer „Gazety Sza- 
motulskiej ', z Szamotuł, gdzie cech rze- 


źnicki ogłasza zniżkę cen za wyroby 
mięsne: 
Wielkie obniżenie cen za wyroby mięsne 
(Niżej podpisani obowiązują się odtąd 
obniżyć ceny na mięso wieprzowe: jak 
Ikarbonadę, karkówkę i brzuchowiec na 
75 gr. za % kg., a wyroby: — kiełbasę 
czosnkową 75 gr. za % kg., wątrobiankę 
od 50 gr. do 1,— zł., salceson od 40 gr., 
do 80 groszy, 

Nie wyobrażam sobie miny jednego 
z pp. rzeźników, gdyby u nas chciano 
takie same ceny płacić 


~ Jest jeszcze inny artykuł 
— ryby. 

Na rynku tutejszym płacono za okon- 
ki 40 gr. za funt, inne większe ryby — 
1,60 zł. 

Ale zobaczymy w Toruniu! 

Za funt okonków płaci się najwyżej 
do 30 groszy! 

Czyżby ryby na rynku wąbrzeskim 
były takie drogie dlatego, że pochodzą 
z wonnych jezior wąbrzeskich, a ryby 
sprzedawane w Toruniu są tanie, że z 
Wisły? 

Możeby komisja cennikowa zajęła się 
zbadaniem cen na powyższe artykuły? 

i Czytelniczka. 


spożywczy 


NIE WOLNO UCHYLAĆ SIĘ Ob 
ZŁOŻENIA NAŁOŻONEJ OFIARY żAD 
NEMU WŁAŚCICIELOWI OBSZARU 
DWORSKIEGO, ŻADNEMU URZĘDNI- 
KOWI, ŻADNEMU KUPCOWI ANI 
PRZEMYSŁOWCOWI! KAŻDY ROBOT 
NIK PRACUJĄCY, SŁUŻBA FOLWAR 
CZNA, SŁUŻBA DOMOWA PO MIA- 
STACH NIECH PAMIĘTA O BEZRO- 
BOTNYCH I GŁODUJĄCYCH BRA- 


będzie musiał podać komisarzowi spi-|CIACH I SIOSTRACH. 


sowemu w dniu 9 grudnia. 
Odpowiednie zapytania są zawarte 


WSZYSTKIM BEZ WYJĄTKU NA- 


w podstawowym arkuszu spisowym — LEŻY STANĄĆ OBRONNĄ RĘKĄ NA 


w „tormularzu A”. 


FRONCIE BEZROBOCIA! 


zew A Ery Z 


| 
| 


d 
nj 


Nr. 120 


WIADOMOŚCI 2 KOWALEWA 


WYSTĘP TEATRU OBJAZDOWEGO 
KULT.-OŚWIAT. 


Dnia 6 bm. wystąpił Teatr Objazdo- 
wy kult.oświat. z Warszawy na scenie 
tut. szkoły powszechnej z bogatym, od- 
powiednio dobranym programem. Frek- 
wencja dzieci była duża, bo każde z 
nich chciało „zobaczyć' artystów z 
Warszawy. To też o godzinie 3-ciej po 
południu przetłoczyć się nie było można 
przez wąskie korytarze starej szkoły. 

Gdy nagle podniosła się kurtyna, a 
na scenie ukazał siz uśmiechnięty conie 
rencier, pytając się dzieci o to i owo, 
zrywały się głosy, by czemprędzej jak 
najwięcej „artystów' wyszło na scenę. 
I jakby na życzenie: pojawił się scho- 
rzały emeryt, jego krnąbrna służąca 
Marysia, potem głupi Maciuś z panien- 
ką, a nareszcie pejsaty nauczyciel ży- 
dowski, który przeprowadził lekcję o 
Kolumbusie, odkrywcy Ameryki, Salwy 
śmiechu i rzęsiste oklaski mówiły, że 
podobało się wszystkim. 

Dzieci opuszczały świetlicę rozentu- 
zjazmowane, komentując po drodze po- 
szczególne momenty przedstawienia, o- 
biecując sobie, że wikrótce także zagra- 
ją na własnej scenie, ku uciesze swoich 
rodziców. 


KONFERENCJA NAUCZYCIELSKA. - 


Dnia 29 września b. r. odbyła się w 
szkole tutejszej konferencja nauczyciel- 
ska pod przewodnictwem p. Gierszew- 
skiego. Konferencja miała charakter or- 
ganizacyjny. Zagaił konferencję kierow- 
nik szkoły p, Gierszewski i w krótkiem 
przemówieniu zachęcał zebranych do 
dalszej owoonej pracy nad urabianiem 
dusz naszej młodzieży, która w dobie o- 
becnego ciężkiego kryzysu gospodarcze» 
go tembardziei potrzebuje opieki i świa- 
tłego kierownictwa. 

Po przemówieniu odczytał p. Mace- 
luch obszerny protokół z poprzedniej 
konferencji. Następnie nastąpił podział 
referatów i lekcyj z grupy przedmiotów 
śeograficzno - przyrodniczych, oraz u- 
stalanie terminów przyszłych konieren- 
cyj rejonowych. Że tutejsze nauczyciel- 
stwo posiada naprawidę dużo zapału do 
piacy nietylko nad młodzieżą, lecz i nad 
samym sobą, świadczy fakt, że tutej- 
szy rejon prenumeruje wspólnie dwana- 
ście czasopism zawodowych z własnych 
składek. Jest to czyn godny naśladowa- 
nia, za który należy się uznanie tutej- 
szemu nauczycielstwu, a szczególnie p. 
Gierszewskiemu za wysunięcie inicjaty* 
wy w tym kienunku. Konferencję zakoń- 
czono odśpiewaniem zwrotki „Boże coś 


Polskę". 


— Kowalewo. (Zorganizowanie To- 
warzystwa Przyj. Zw. Strzeleckiego) — 
W piątek, dnia 9. bm. odbyło się u p. 
Zielkowej zebranie zwołane staraniem 
Zarządu Zw. Strzeleckiego, celem utwo- 
rzenia Tow. Przyj. Zw. Strzel. Zebra- 
nie zagaił naczelnik sądu p. Lewicki, 
proponując na marszałka zebranie p. 
Pankowskiego, który urząd ten przyjął. 
Następnie odczytał p. Gierszewski sta- 
tut Tow. Przyj. Poczem zabrał głos p. 
por. Kuliszewski, który krótko przed- 
stawił historję powstania Strzelca, oraz 
cel tej organizacji, a potem wyjaśnił, 
jakie są obowiązki i cele Tow. Przyj. 
Strzelca, kończąc wezwaniem do zebra- 
nych do ścisłego współpracowania i o- 
toczenia opieką tak moralną, jak i ma- 
terjalną młodzieży zorganizowanej w 
Strzelcu. Przystąpiono następnie do 
wyboru zarządu, który przedstawia się 
następująco: przewodniczący p. Pan- 
kowski, zastępca p. Gierszewski, sekr. 
p. Maceluch, skarbnik p. Zawadzka, ła- 
wnicy pp. Szałach i Stankiewicz. Do 
komisji rewizyjnej weszli pp. Szałucki 

krzyniecki i Ryniejski, Po skończe- 
niu wyboru zarządu prezdstawił p. por. 
Kuliszewski program pracy Tow. na 
przyszłe trzy miesiące. Na pierwszy 
plan wysuwa się sprawa utworzenia 
świetlicy, aby młodzież mogła się wie- 
czorami schodzić i spędzać czas na czy- 
taniu i godziwych rozrywkach pod o- 
pieką członków z Tow. Przyj. Świetli- 
cę należałoby zaopatrzeć w małą bi- 
bljoteczkę, składającą się z książek żoł- 
nierskich. Następnie należy zorganizo- 
wać kółko amatorskie, któreby od cza- 


su do czasu wystąpiło z przedstawie- 
niami amatorskiemi. — Najważniejszą i 
najbardziej palącą sprawą jest zaopa- 
trzenie młodzieży w mundurki strzelec- 
kie. Na ten cel otworzono natychmiast 
listę składek wśród zebranych, co przy- 
niosło sumę 54 zł, Jest nadzieja, że w 
ciągu przyszłych trzech miesięcy zbie- 
rze się potrzebną na ten cel sumę. No- 
wozałożone koło dołoży wszelkich sta- 
rań, aby nad młodzieżą sobie powie- 
rzoną roztoczyć baczną opiekę moralną 
i w miarę możności dopomagać mater- 
jalnie. Należy przekonać tych wszyst- 
kich, którzy kierując się nienawiścią 
partyjną, obrzucają tę organizację wy- 
zwiskami i zarzucają jej najrozmaitsze 
podłe czyny, że ta organizacja pod 
względem moralnym niejednokrotnie 
wyżej stoi od innych. Jest to tylko u- 
przedzenie partyjne niektórych zacie- 
trzewionych tą błędną polityką głów, 
niezdolnych wobec tego do rozumnego 
krytycyzmu. Po ustaleniu terminu na- 
stępnego zebrania, zakończono zebra- 
nie, 
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Wąbrzeźno, dnia 12 październ. 1931 r. 


— Wybitni goście, W dniu wczo- 
rajszym przybyli do naszego miasta wy- 
bitni goście i to minister sprawiedliwo- 
ści p. Michałowski, pułk. Jagrym-Male- 
szewski, główny komendant P. P., mar- 
szałek Senatu p. Raczkiewicz oraz wo- 
jewoda pomorski p. Lamot. Goście za- 
bawią na terenie naszego powiatu przez 
dwa dni. W dniu wczorajszym udali się 
wyżej wymienieni do lasów państtyo- 
wych do Konstancjewa na polowanie. 
Goście zamieszkali w Starostwie. 

Charakter przyjazdu jest nieoficjal- 
ny, — 

— Inspekcja wojewódzka. W ub. 
piątek przybył na inspekcję do tut. Sta- 
rostwa naczelnik wydziału wojskowego 
urzędu wojewódzkiego p. major Grzan- 
ka. Inspekcja potrwała jeden dzień. 


— Kierownik tut. oddziału Monopolu 
Spirytusowego przeniesiony został na 
własną prośbę do Radomia. 

— W związku z odezwą Komitetu 
Paratjalnego opuszczono przez omyłkę 
podpisy p. burmistrza Schwarza, jako 
przewodniczącego i ks. prob, Zakrysia, 
jako zast. przew. Komitetu, co niniej- 
szem uzupełniamy. 


— Sekcja teatralna T. C. L. zapra- 
sza wszystkich interesujących się tea- 
trem i sztuką teatralną na stałe swoje 
zebrania środowe, odbywające się w 
świetlicy T. C. L. od godz. 19 do 20,30. 
Interesujący wieczór w najbliższą śro- 
dẹ. Osoby nie grające znajdą również 
zainteresowanie. 

— Proces o zajścia w dniu 3-go Ma- 
ja w Wąbrzeźnie, Jak się dowiaduje- 
my rozpocznie się w Sądzie Okręgo- 
wym w Toruniu w piątek, dnia 16. bm. 
proces o zajścia, które miały miejsce w 
dniu święta narodowego t. j. 3 maja. 

Przed Sądem stanie 25 oskarżonych 
oraz powołano 21 świadków. O prze- 
biegu rozprawy nie omieszkamy na- 
szych Czytelników poinformować. 

— Rejestracja samochodów. Komi- 
sja rejestracji pojazdów mechanicznych 
zędzie urzędowała w Toruniu w dniach 
17 i 31 października br. 

— Podwyższenie cen biletów pero- 
nowych, Z dniem 1 października r. b. 
została podwyższona cena kolejowych 
biletów peronowych z 20 na 30 gr. — 
Podwyżka ta przyniesie kolejom zwię- 
kszenie dochodu z tego źródła o 600 
tysięcy złotych rocznie. — Dotychczas 
wpływy z sprzedaży biletów perono- 
nowych dochodziły do sumy 1.200.000 
zł. rocznie. 


— Komu zginął kozioł? Niemczyk 
Wincenty, zamieszkały pod Wałyczy- 
kiem pow. Wąbrzeźno, przytrzymał ko- 
zła, maści szaro-białej z rogami. Wła- 
ściciel może odebrać tamże, 

— Wybryk. Mistrzowi szewskiemu 
p. Zalewskiemu zamazano czernidłem 
okna. Jest to prawdopodobnie sprawa 
nieuczciwej konkurencji. 

— Kradzież, Magdziarzowi Andrze- 
jowi skradziono kilka centr. kartofli. — 
Dochodzenia prowadzi policja. 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


— Nieszczęśliwy wypadek. Przeje- 
chany został przez ucznia szoferskiego 
Melerowskiego z Wąbrzeźna — mistrz 
murarski p, Kamiński z ul, Matejki, któ- 
ry doznał połamania żeber. Dochodze- 
nia prowadzi P. P, 


Ź powiatu. 


— Nielub. (Sprzeczka przy pracy). 
Przy wybieraniu kartofli w Nielubiu po- 
wstała sprzeczka pomiędzy nadzorcą 
Lewandowskim i robotnikiem sezono- 
wym Kwiatkowskim, do której przyłą- 
czyli się i inni robotnicy. Pomimo wy- 
zwisk rzucanych pod adresem nadzorcy, 
do rękoczynów nie doszło, 


— Golub. (Kwesta na bezrobotn.) 
W dniu 4. bm. zorganizowaną została 
w Golubiu zbiórka uliczna na pomoc 
bezrobotnym. W zbiórce tej wzięły u- 
dział jako kwestarki wzgl. kwestarze 
nast. osoby, które zebrały nast, kwoty: 

Pp. J. Szczepański 13,40 zł, Kozło- 
wski/Jabłoński 13,20 zł, J. Sobczakó- 
wna/Błędowski 18,30 zł, Golusówna/Bie- 
gamowski 19,06 zł, Nozdrzykowski/Gar- 
dzielewski 18,09 zł, oraz Kamiński/By- 
strzyński 14,10 zł., razem 96,16 zł. 

Pp. Kwestarkom i Kwestarzom jako- 
też pp. Ofiarodawcom wyrażam serde- 
czne „Bóg zapłać!" 

(—) T. Jordan, burm. w z. 

— Zawada. (Pożar). Onegdaj spło- 
nęły zabudowania L. Bielickiego w Za- 
wadzie, pow. Wąbrzeźno, przyczem 
dzierżawcy spaliło się zboże i żywy in- 
wentarz. Straty powstałe wynoszą o- 
koło 12.000 zł. 


& różnych stron 


Brodnica. (Pożar przy dworcu), W 
nocy z soboty na niedzielę około godz. 
2,45 w szopie p. Andrzejewskiego po- 
łożonej na terenie kolejowym powstał 
pożar. Przyczyny pożaru są nieznane. 
W szopie znajdowałą się pasza dla by- 
dła, i różne ruchomości p. Kujawy, któ- 
re także się spaliły, Zaalarmowana 
straż pożarna nie zdołała ognia stłu- 
mić, poaieważ została zapóźno powia- 
domiona tak, że w chwili przybycia ca- 
ła szopa stała już w płomieniach. 

Brodnica. (Kradzież w pociągu). Dn. 
1 bm. o godz. 19-tej na szlaku na sta- 
cji Klonowo wtargnęli złodzieje do po- 
ciągu osobowego zdążającego z Brodni 
cy do Warszawy w chwili, gdy pociąg 
opuszczał stację Klonowo i zabrali na 
szkodę Naczelnika Wydziału Zarządu 
Centr. w Ministerstwie Ref. Rol. p. 
Władysława Homana walizkę wraz z 
bielizną i różnemi rzeczami oraz tekę 
skórzaną z  r.żnemi dokumentami. 
Sprawcy ulotnili się w niewiadomym 
kierunku. Policja urządziła za nimi po- 
ścig, lecz bezskuteczny, gdyż znaleźli 
oni ochronę w pobliskim lesie, 


-—Szkodnicy Podatkowi. W ostat- 
uch czasach ustaliła brodnicka Straż 
graniczna, że dużo kupców przyjezd- 
1ych uprawia handel hurtowny na świa 
dectwa przemysłowe kategorji niższej, 
niż przewiduje dla tych przedsiębiorstw 
odnośna ustawa. 

Wobec tego zabrano się energicz- 
nie do walki z nadużyciami w tym kie- 
runku i w ostatnich dniach ujęto: Rot- 
szylda, Kupfermanna, Wolfa i kilku t. 
p. którzy niezależnie od natychmiasto- 
wego przymusowego wykupu świa- 
dectw przemysłowych wyższej katego- 
rji, co przyniosło Skarbowi kwotę 1290 
zł, pociągnięci zostali do odpowiedzial- 
ności karnej przez Urząd Skarbowy Po- 
datków i Opłat. 

Możeby się temi sprawami zajęły 
także inne organy państwowe, a skoń- 
czyłyby się złote czasy dla handelków 
w jadłodajniach koszernych, zaś budżet 
Państwa nie wykazywałby deficytu. 

— Szkodnicy Polskiego Monopolu 
Tytoniowego — unieszkodliwieni. 

Dowiadujemy się, że brodnicka 
Straż Graniczna wykryła w obecnym 
wsezonie' około 70 nielegalnych plan- 
tacji tytoniowych, na przeszło 650 me- 
trach kwadratowych. 

Wszystkim „plantatorom'** wytoczo- 
no postępowanie karno-skarbowe przez 
Urząd Akcyz i Monopolów, przezco 
chęć posiadania taniego „paliwa”* ko- 
sztować ich będzie sporo grosza. 


Sir. 5 


Jak się bowiem dowiadujemy, plan- 
tatorzy otrzymali już mandaty karne na 
grzywny, które w wielu wypadkach 
przekraczają sumę tysiąca złotych. 

Ciekawość naszej Straży Grani .znej 
nie zna granic i jak widzimy, wszędzie 
ona zagląda i wszędzie wykrywa brud- 
ne sprawki. 

— Działdowo-Kisiny, (Pożar stłu- 
miono w zarodku). Dnia 4. bm. w po*- 
łudnie, wybuchł pożar w domu miesz- 
kalnym rolnika Adolfa Rerzanowskiego 
który dzięki prędkiemu przybyciu miej- 
scowej straży pożarnej i energicznej ak- 
cji ratowniczej został w krótkiej chwili 
stłumiony. Szkoda wyrządzona przez po 
żar, oblicza poszkodowany na około 
500,— złotych. Przyczyną pożaru była 
wadliwa budowa komina, w szczegól- 
ności wbudowana belka w kominie, któ 
ra się zapaliła przenosząc ogień na 
strych domu, Dzielnym i energicznym 
strażakom naszym, którzy z wielkim po 
święceniem tłumili pożar, należy się 
pełne uznanie. 


— Działdowo-Kisiny. Onegdaj rolnik 


Otton Krawolicki z Kisin wracał fur- ~ 


manką z swego pola do domu na szo- 
sie pod Kisinami nadjechał nagle moto- 
cykl, który zamierzał wyminąć furman- 
kę Krawolickiego. W chwili wymijania 
podleciało źrebie K. motocykl 
wskutek czego jeźdcy blacharz Niko- 
dem Zawacki i polier Bronisław Bart- 
kowski runęli na ziemię. Zawacki od- 
niósł bordzo ciężkie obrażenia na gło- 
wie tracąc przytomność. Bartkowski 
zaś mniejsze. reic kica udzielił pier- 
wszej pomocy dr. Rachocki z Mławy, 
poczem odstawiono go do szpitala po- 
wiatowego, gdzie dopiero po dwóch 
dniach odzyskał przytomność. Winę w 
wypadku ponosi K. który na drodze pu- 
blicznej pozwolił biegać źrebięciu bez 
opieki. 

— Jastrzębie, (Dwa pożary). W no- 
cy z 6 na 7 bm. spłonął stóg słomy na 
szkodę rolnika Mieczysława Buńki. 
Stóg stał za stodołą w odległości pięć 
metrów. Poszkodowany zauważył pożar 
dopiero nad ranem, gdy stóg już dogo- 
rywał. Następnej nocy powstał pożar 
w stodole. która poprzedniej nocy w 
dziwny sposób ocalała, Pastwą płomie- 
mi padła stodoła, obora, wozownia i 
kurnik oraz zbiory tegoroczne, maszy- 
ny rolnicze i narzędzia a z żywego in- 
wentarza drób w ilości 20 sztuk. Spalo- 
ne mienie było ubezpieczone na bardzo 
vysoką sumę. To dwukrotne tajemni- 
cze powstanie pożaru daje dużo do my- 
<ienia to też policja nasza wdrożyła e- 
nergiczne dóchó diana w celu ujawnie- 
aia podpalacza. 

—kKamień. (Włamanie). Dnia 10. b. 
m. o godz. 2-giej w nocy, nieznani spraw 
cy włamali się do składu kolonialnego 
Dumera Artura skąd zabrali większą 
ilość proszku do prania, mydła, gryzu, 
kawy i papierosów, Właściciel obli :za 
straty na 400 zł. Policja jest już na tro- 
pie sprawców, 

— Lidzbark. (Obojętność dla wiel- 
kiej sprawy. Staraniem L. O. P. P. urzą- 
dzano w powiecie brodnickiem wykła- 
dy i przedstawienia kinematograficzne. 
Na dzień 8 października br. miał się 
takowy odbyć w Lidzbarku, Przed po- 
łudniem przyjechała czołówka z p. ka- 
pitanem Rabinowiczem na dziedziniec 
szkoły powszechnej i chociaż stała tam 
lo popołudnia żaden z obywateli lidz- 
barskich prócz dziecie szkolnych ni 
zwiedził tejże. Widocznie publiczność 
lidzbarska nie bardzo docenia grożące- 
go niebezpieczeństwa ze strony samo- 
lotów bojowych zwłaszcza tu na pogra- 
niczu. 

(Jeszcze jedno towarzystwo). W paź 
dzierniku bm. zawiązało się jeszcze '-1- 
no towarzystwo w Lidzbarkt a10- 
wicie, „Miejscowe Koło Dra „ayczne”, 
Koło to urządza w dniu 25. bm. przed- 
stawienie połączone z zabawą tanecz- 
ną. Czysty zysk przeznaczony jest na 
kuchnię dla bezrobotnych. 


— Mroczno, (Były poborca podatko 
wy skazany za sprzeniewierzenie), Dn. 
18. bm. przed W. T. N.-w Brodnicy 


odbyła się rozprawa przeciw - Janowi 
Bieniaszewskiemu, byłemu poborcy po- 
datkowemu naszej gminy i sołtysowi Ja 
nowi Mówińskiemu o sprzeniewierzenie 
kwoty 866,— zł. i fałszowanie ksiąg po- 
datkowych. Sąd po przeprowadzonej 
rozprawie zasądził Bieniaszewskiego na 


tę jest pytaniem. 


12.15 Muzyka z płyt gramofonowych. 
„Muzyka z płyt gramofonowych. 15,25 Odczyt z 
cyklu dla nauczycieli: 
ich znaczenie dla narodu i Państwa”, 
zyka z płyt gramofonowych. 


17,10 „Renesans Narcyzy Żmichowskiej . 
Muzyka lekka z „Gastronomii. 
ka pocztowa rolnicza”. 
we. 19,45 Prasowy Dziennik Radjowy. 20.00 wych. 
Feljeton muzyczny. 
niuszki ze studja w wyk. artystów b. Opery skiej. 
„Montparnasse narodowościowy Irlandzki: 
23,00 o Irlandji i 2) koncert muzyki irlandzkiej —' 

wykonawcy: ork. P. R. 21.55: Słuchowisko pt. siła się do sędziego, prosząc o sądową egze- 
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Warszawskiej. 
kabotynów". 
Muzyka lekka taneczna. 


Str. 6 


6 miesięcy więzienia — Mówińskiego 
zaś uwolnił, gdyż rozprawa nie wyka-! 
zała, by Mówiński 
Bieniaszewski został zasądzony, lecz p 
czy będzie można ściągnąć z jego ma- ce, 
jątku bezprawnie przywłaszczoną kwo- czesne prądy filozoficzne w Niemczech. 17.35: :| 

Popularny koncert symfoniczny. 

|rolnicza. 19,35: Płyty gramofonowe, 19.45: Pra- | 
=== sowy dziennik Radjowy. 
20,15: Koncert popularny w wyk. ork. 
Í P, R. 21.30: Utwory na 2 fortepiany. 
cital śpiewaczy Jadwigi Hennert. 
ka lekka i taneczna. 


Kącik radjowy. ER 
PONIEDZIAŁEK, 12. 10. i JA 


„Zagadnienie granic i 


16,20 Lekcja ję- płyt. 
francuskiego, 16.40 Płyty gramofonowe. 


20,115 _„Loterja" 
21,55 Feljeton: 
22,15 Płyty gramofonowe. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 14 października br. o godz. 4,30 po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Anto- 
niego Rudnickiego w Gzikach: 

radjoaparat, biurko, 6 źrebaków, 11 tuczników, 

flower, karabin i dubeltówkę, 


Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dn. 15 października br. o godz. 10,30 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Bruno- 
na Felskiego w Czaplach: 

2 byczaki, jałówkę, 2 krowy, maciorę z 12 pro- 

siakami. 

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 14 października br. o godz. 12 w połudn, 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Fran- 
ciszka Sęka w Bągarcie: 

stóg pszenicy. 

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dn. 15 października br. o godz. 11,45 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymus 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Win- 
centego Margola w Ryńsku: 

2 tuczniki, 

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 15 października 31 r. o godz. 1 po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Józefa 
i Gertrudy Wiśniewskich w Płużnicy: 

2 warchlaki, cielaka, 1 warsztat, n biurko; 

14 bali, 28 desek. 


Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. | 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dn. 15 października br. o godz. 11,15 przed poł. pr 


sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Stani- 
sława Strzeleckiego w Ryńsku: 
zbiór z 2,5 morga jęczmienia, 9 tuczników, bu- 
fet, kredens, stół i 6 krzeseł. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 15 października br. o godz. 12,30 po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 


wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Karola ' 


Willa w Trzcianie: 
8 prosiaków. 


Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. | 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 15 października br. o godz. 11 przed poł, 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 


wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Józefa | 


Pastuszaka w Trzcianie: 
3 warchlaki, 1 tucznika, 1 maciorę, 

mieszanki i żniwiarkę. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. | 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 15 października 31 r. o godz. 2 po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 


u sąsieka 


wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Fryde- sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 


ryka Göhrkego w Płużnicy: 
20 mtr. drzewa, śrutownik, motor elektryczny | 
i wialnię, 
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PIERWSZE NAJNOWOCZEŚNIEJSZE KINO DŹWIĘKOWE 
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współdziałał z B., Muzyka z płyt gramofonowych. 


12.15; Muzyka z płyt, 
15.50 Mu- 15.25: Skrzynka pocztowa. 
16.00: Lekcja języka francuskiego (Lin- 
$uaphonej. 16.20: Ważenie gwiazd. 
17,35 zyka z płyt, 
19,15 „Skrzyn- ka w wyk. ork. P. R. 
19,30 Płyty gramofono- wa Rolnicza. 
19.45: Prasowy Dziennik Radjowy. 20.00: 
St. Mo- Muzyka taneczna w wyk. orkiestry argentyń- 


|PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. | 
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REKORDOWY PODWÓJNY PROGRAM 
z DOLORES Sic! sza iGEORGE O'BRIEN 


I Arka Noego |» 


Nr 120 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


WTOREK, 13. 10. „Wachlarz lady Windermere", 


19.15; Giełda | PANNA — OJCEM. 


Okazuje się, że niema niemożliwości na 


nia właściwego oskarżonego, 
20.00: Wczorak War- święcie. Ostatnio, naprzykład, w Wiedniu są- 


POOR 1PYSEE TEDDY IEPYSIETOPA TZN r OW YO o aEM NOTA SIĄ 


downie przyznano ojcostwo pannie. A było to 

22.15: Re- tak: Do jednego z sądów wiedeńskich zgłosiła 

23.00: Muzy- "się Mimi Schulz, 23-letnia modystka, i wniosła 

oskarżenie nepie ojcu jej nieślubnego de 

leka z żądaniem płacenia jej alimentów. - 

ŚRODA, 14. 10. |czas przesłuchania u sędziego nie umiała jed- 

k 4 + nak nic więcej powiedzieć o swym uwodzicie- 
R Moj 5 lu, jak to, że jest adwokatem, 

SE Informacja ta była niewystarczającą, gdyż 
16.40; Mu- adwokatów w Wiedniu jest 2.500, Po długiem 
17.10: Odczyt. 17.35: Muzyka lek- dopiero zastanowieniu się przypomniała sobie 

19,15: Skrzynka Poczto- Panna Schulz, że pan ten raz przy niej telefo- 
19,35: Muzyka z płyt gramofono- nował i podał nazwisko Toni Schuster. Ponie- 
waż taki adwokat znalazł się w spisie adwo- 


CZY JESTEŚ JUŻ 


(Koniec części redakcyjnej). 


Drukiem i nakładem Zakł. Graf. 


1) Słowo wstępne tentce przyznano alimenta. 


kil > 
Po kilku tygodniach p. Schulz znowu zgło Szczuka, Wąbrzeźno, Mickiewicza 1. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 13, 10. 1931 r. o godz, 8,30 przed poł, 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- ! |sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za śotówkę n p: Wia- | wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Broni- 
dysiawa Fergińskiego w Frydrychowie: | sława i Marji Dąbrowskich w Płużnicy: 

i mórg kartofli i stóg siana, i bufet, biurko, maszynę do szycia, szafę że- 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. | lazną i fortepian. 
me 
| 


PRZETARG PRZY M U SOWY. ___Glówczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie, 


PRZETARG PRZYMUSOWY. | 
Dnia 14. 10. 1931 r, o godz. 2,30 po południu, PRZETARG PRZYMUSOWY. 
| 


Dnia 15 października br. o godz. 1,30 po poł. 


Kupuję 


gesi 


z powodu choroby 


tylko za przedłożeniem 
świad. miejsca pochodze- 
nia zwierząt. 


E. Goetz, tel. 174 


d b diod t W środę, dnia 14. 10, 31 r. o godz. 14-tej 
OE. Pie AOUT PROCTER sprzedawać będę w drodze egzekucji w Gapie u p. 


| Antoniego Główczewskiego najwięcej dającemu za 
| gotówkę: 
lornetkę i młockarnię parową z elewatorem, 
Rogowski, kom. sąd. w Kowalewie. 


wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Andrze-. 
ja Kochanka w Polku: 
maszynę do szycia, 
Główczewski, kom. sąd w Wąbrzeźnie. į 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Drzewka 
owocowe 


w wielkim wyborze 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


» 
sprzedawać Będę a dadza rel Miadi, W środę, dnia 4 10 1851 n o godz t0dej| p o LE tga 
wolo najwięcej diacen Da gotówkę pramme: sprzedawać będę w drodze egzalicji w Kowalewie Powiatowa Szkółka 
sławę Roseiaowskiego. w. Wieśdzędze ft dającechu za gołówkę: o o owej najwię-| drzewek w Okoninie 


i dryl. | 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. ! | 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 15 października 31 r. o godz. 3 po poł, | PRZETARG PRZYMUSOWY. 


sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- | W czwartek, dnia 15, 10. 31 r. o godz. 14-tej 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Wł, sprzedawać będę w drodze egzekucji w Chełmoń- 
Rygielskiego w Przydworzu: gu u p. Stanisława Gadomskiego najwięcej daja- 
zbiór z 3 mórg pszenicy. | cemu za gotówkę: 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. | samochód ciężarowy „Ford“. 


PRZETARG PRZYMUSOWY | Rogowski, kom. sąd. w Kowalewie. 
Dnia 14 10. 31 r. o godz. 3,30 po południu PRZETARG PRZYMUSOWY. 


sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso-! W czwartek, dnia 15, 10, 31 r. o godz. 11- ej |. 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Ludwi- sprzedawać będę w drodze egzekucji w Szewach 
ka Sajdiowskiego w Polku: u p. Alfonsa Górskiego najwięcej dającergu za go- 
maszynę do szycia. tówkę; 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 2 powózki, samochód osobowy i 16 worków 
mączki kartoflanej, 
Rogowski, kom. sąd, w Kowalewie. 


kanapę pluszową, obraz, żniwiarkę i siewnik. 
Rogowski, kom. sąd. w Kowalewie. 


powiat Grudziądzki (Pomorze) 
Cenniki na żądanie 
bezpłatnie. 


Pozsukuje się do hotelu 


UCZNIA 


gastronomicznego 
syna uczciwych rodziców 


Hotel „Dwór Wąbrzeski' 


Buraków tnsrowych 


w a roku 


nie przyjmujemy 


Powidło buraczane jest 
zawsze do nabycia. 


C. F. Müller i Syn 


Boguszewo. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dn, 15 października br. o godz, 10,15 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Win- 
niego Zabłyńskiego w Czaplach: 
zbiór z 15 mórg pszenicy. 

Główczewski, kom, sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


We wtorek, dnia 13. 10. 1931 r. o godz. 14-tej 
sprzedawać będę w drodze egzekucji w Frydry- 
chowie u p. Tadeusza Pankowskiego najwięcej 
dającemu za gotówkę: 

szafe żelazną do pealei bibljotekę dębową, 

biurko, kanapę, 3 fotele, 4 

wan perski, 


Zgubiłem 


w gmachu Pow. Kasy Cho- 


Rogowski, kı kom. sąd. w Kowalewie. w Kowalewie, 
rych notes z ważnemi 
dokumentami jak: 


Licytacja drzewa świadectwa szkolne, 


w czwartek, dnia 15 października br. o godz, kartę powołaniait,d. 
10-tej w oberży p. Murawskiego w Stanisławkach. ! Uczciwego znalazcę upra- 
|sza się o zwrot pod niżej 


HR. LEŚNICTWO WRONIE. | © podanym adresem 
| Kurt Puhle 
| Prasy pocz. Wąbrzeźno Wąbrzeźno 


|00G60 
Ogłaszajcie 

| w „Głosie 
Wąbrzeskim* 


krzesła, stół i dy- 
Dnia 13 października br. o godz. 9 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Anto- | — 
niego Świętoniewskiego w Frydrychowie: 
jałówkę, maciorę, 2 warchlaki i 11 prosiaków, 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie, 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dn. 15 października br. o godz, 11,30 przed poł. 
(sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Fran-| z 
ciszka Majewskiego w Ryńsku: 

zbiór z 2 morgów pszenicy, 

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. || 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 15 października 31 r. o godz. 12 w poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
|wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Szcze- 
| pana Mrozka w Ryńsku: 
jałówkę, 2 warchlaki i maciorę z 5 prosiakami, 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie, 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 15 października 31 r. o godz. 5 po poł. 


Szan. Obywatelstwu miasta Wą- 
brzeźna i okolicy podaję do łaska- 
wej wiadomości, iż z dniem 10 bm. 
otworzyłem przy Rynku nr, 33 


JENARMIE | CORIERME 


Prosząc o łaskawe poparcie me- 
go przedsiębiorstwa kreślę się 
z poważaniem 


WŁ.L ULA 


wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Woj- 
ciecha Stępienia w Przydworzu: 
zbiór z 7 morgów żyła, 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. |% 
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PO RAZ OSTATNI 


LIE 


z MADY CHRISTIANS i GUSTAW FRÓLICH 


Dotąd niewidziany 


film dźwiękowy 


GGOGÓOGESZÓGÓOGEG 


CZŁONKIEM L. O. P. P.? 


kackim, sędzia wyznaczył rozprawę. Pozwany pa Wizz nr per eee m ee nran 
20.40: Pociąg przyszłości. 20.55: Wieczór nie zgłosił się, wydano wyrok zaoczny i pe- Bolesława 


Szczuki — Redaktor odpowiedzialny Alfons 


0600 


22,40: Dodatek 'kucję, gdyż sama nie może wyegzekwować pie- 
|do Prasowego Dziennika Radjowego. 23.00 Mu- niędzy. Teraz jednak wszystkich zaskoczyła 


12,15: Muzyka z płyt gramofonowych, 14.45:' zwką lekka i taneczna. |nielada niespodzianka. Egzekutorowi sądowe- 
15,15: Chwil- | zazna | DU otworzyła drzwi pod danym adresem pan- 

a lotnicza. 15.45: Rado oa rd Kor „50: | lna dr. Toni Schuster. Stwierdzono, że garia 
rogram dla dzieci młodszyc 16,20: Ślizgow- jedynym adwokatem Schusterem w iedniu 
16.40: Płyty gramofonowe. 17.10: Współ- | RÓŻNE wiadomości. Ale wyrok był prawomocny i mimo tłumacze- 


nia, że jest to napewno jakaś pomyłka, panna 
Schuster musi płacić alimenta aż do znalezie- 


KZ 


